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tu ta j  aa  p ó l g o d z in y .. .  a lb o  za  g o d z in ę .. .  m o ż e  p ó ­
źn ie), m o ż e  w c z e ś n ie j . . .  jak  ty lk o  b ę d z ie  m o g ła  w y ­
m k n ąć s ię  z  p r a ln i...

—  D o b r z e !  B a r d z o  p ię k n ie !
—  D o  w id z e n ia .
—  D o  w id z e n ia , m o ja  m a ła ! .. .  D z ię k u ję  c i! . ..  

P r o s z ę  to  p r z y ją ć !
I b a ro n  w y ją ł  z  w o r e c z k a  p ien ią d ze .
—  A c h , p r o sz ę  p a n ? ! •—  z a p r o te s to w a ła  J u lia ,  

sta r a ją c  s ię  w y r a z ić  o b u rz e n ie  s w e m  je d y n e m  ok iem . 
Z a k o g o  p a n  m n ie  b ie r z e ?  J a  n ie  d la  t e g o  w r ó c i­
ła m  to  p a n u  p o w ie d z ie ć .

—  P r z e p r a s z a m ! —  r z e k ł b a r o n , c o k o lw ie k  z d u ­
m io n y .

I  u c h y li ł  s w e g o  lś n ią c e g o  c y lin d r a .
J u lia  s k ło n iła  z  g o d n o śc ią  g ło w ą ,  o b r ó c iła  s ię  

sz y b k o  i p o b ie g ła  do L u d w ik i.
M łod a  p r a so w a c z k a  s ta ła  z  k o szyk iem , w  ręk u  

i s ta r a ła  s ię  w y p a tr y w a ć  s w ą  to w a r z y s z k ę  w  m ro k u  
n o cn y m , k tó r y  s ta w a ł  s ię  co raz  g ę s t s z y m . B a ła  s ię ,  
b y  J u lia  n ie  w r ó c iła  w  t o w a r z y s t w ie  p a n a  d e  L a-  
g u n a n . O d e tch n ę ła  t e ż  sw o b o d n ie j , g d y  u jr z a ła , że  
w r e s z c ie  p o w r a c a  on a  sam a.

—  C o ś t y  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć  te m u  c z ło w ie k o ­
w i?  —  z a p y ta ła .

J u lia  w z ię ła  k o s z y k  z a  u ch o  i r u s z y ła  n a p rzód .
—  C h ce sz  w ię c  k o n iec zn ie  w ie d z ie ć ? ...  D o b r z e !  

C h cia ła r.‘ m u p o w ie d z ie ć :  „M ój s ta r u s z k u , n a  b e z ­
r y b iu  i rak  r y b a ...  M oja p r z y ja c ió łk a  o d e s ła ła  c ię  
z k w itk ie m , le c z  ja  j e s te m  c z u ls z e g o  se r c a  i  p o ­
z w o lą  z a p r o w a d z ić  s ię  n a  ob iad  n a  b u lw a r y , a p o ­
te m  d o  lo ż y  n a  o p e r ę . . .u

L u d w ik a  n ie  n a le g a ła  ju ż , c zu ła  b o w ie m , ż e  J u lia  
k ła m ie .

T a  w ie lk a  ch u d a  d z ie w c z y n a  w ie d z ia ła , ż e  n ie  
j e s t  p r z y s to jn ą  i m o g ła b y  p o w ie d z ie ć  to  ty lk o  ż a r ­
ta m i, g d y b y  b y ła  do n ich  sk ło n n a . L e c z  on a  m im o  
sw e j  m ło d o śc i b y ła , jak  i je j p r z y ja c ie le  a p a s z e , r a ­
cze j z ło w r o g o  s z y d e r c z a , n iż  w e s o ła .

G d y  o b ie  p r a so w a c z k i z n a la z ły  s ię  k o ło  b ra m y  
C h a m p erret, J u lia  o z n a jm iła  n a g le :

—  W r a c a j  s a m a . . .  - M u szę  z a jść  w  p e w n e  
m iejsce .

—  D o b r z e  —  o d r z ek ła  L u d w ik a .

—  A  j e ź e l  m a tk a  L a m h e r t  b ę d z ie  s ię  p y ta ła ,  
g d z ie  je s te m , p o w ie d z  je j, ż e  p o s z ła m  do r e s ta n ra -  
c y i  n a  w ie ż ę  E iffe l,  b y  w y p ić  ta m  k ie lis z e k  sz a m ­
p a n a  z a  jej z d r o w ie .

I  zd a n ie  to  p o p a r ła  g r o ź n y m  ru ch em  p od  ad re­
se m  w ła ś c ic ie lk i  p r a ln i, p o c z em  p o b ie g ła  w d łu ż  
b u lw a r u  G o n y io n  S a in t-C y r . N ie d a le k o  s tą d , w  p o ­
b liż u  fo r ty f ik a c ja  zn a jd o w a ła  s ię  p o d e jr z a n a  r e s ta u -  
r a c y a , w  k tó r e j sp o d z ie w a ła  s ię  z n a le ś ć  s w y c h  zn a jo ­
m y c h , z a ję ty c h  g r ą  lu b  a b sy n te m .

W  g łę b i  z a d y m io n e j s a l i ,  c z te r e c h  m ło d y c h  lu ­
dzi g r a ło  z a t lu sz c z o n e m i k a r ta m i i p o p ija ło  ja k iś  
m ę tn y , z ie lo n k a w y  tr u n e k . B y l i  on i ch u d zi, b la d zi,  
le c z  o b ły sz c z ą c y c h  o cza ch  i o s tr em  w e jr z e n iu .

—  O ch o , L i i i  z ja w iła  s ię  —  r z e k ł jed en  z  n ich  
n a  w id o k  w c h o d z ą c e j  p ra czk i.

—  W  d o b ry  m o m en t —  r z e k ł d r u g i, N e n e s s e ,  
k tó r y  z d o b y ł so b ie  s e r c e  J u l i i .—  T a k , moja, m a ła -  
m ó w ił  d a le j , z w r a c a ją c  s ię  do p r z y b y łe j  —  ja w iła ś  
s ię  w  sa m  c za s . P r z e g r a łe m  w ła śn ie  c z te r y  a b s y n ty  
i p a c z k ę  p a p ie r o só w .

J u lia , r o zu m ie ją c , co  c b c e  p r z e z  to  p o w ie d z ie ć  
jej p r z y ja c ie l,  r z u c iła  n a  s t ó ł  fra n k a , k tó r e g o  d o ­
s ta ła  o d  L u d w ik i.

—  S iad aj do k o m p a n ii —  z a p r a sz a ł ją t r z e c i  
g r a cz .

—  H e n r y k !  —  w o ła ł  c z w a r ty  n a  garsona ,. —  
J e d e n  m a ły !

—  N ie !  —  o d p a rła  J u lia . —  N ic  n ie  p r z y n o ś !
P o te m  z n iż y ła  g ło s  i  d o d a ła :
—  P r ę d k o ! D o b r y  in te r e s  do z ro b ie n ia ! T y lk o  

za ra z .
W  b la d y ch  tw a r z a c h  ty c h  c z te r e c h  m ło d y c h  lu ­

d z i, odrazu  n a s tą p iła  ra d y k a ln a  zm ia n a . N a c h y li l i  
s ię ,  sk u p ia ją c  r a zem , ta k  iż  g ło w y  ic h  s t y k a ły  
s ię  z  so b ą  n ad  s to łe m . W z r o k  ich  s t a ł  s ię  je s z c z e  
d z ik sz y m  i b ard ziej b ły sz c z ą c y m .

—  J a k i in te r e s?  —  z a p y ta ł  k r ó tk o  N e n e s s e .
—  N a  b u lw a r z e  B in e a u  s t o i  b a rd zo  s z y k o w n y  

fa c e t ,  k tó r y  czek a  n a  jedną  p r a so w a c z k ę  z  p r a l n i ,.
—  W  k tó r e j  s tr o n ie  b u lw a r u ?
—  P ię ć d z ie s ią t  k r o k ó w  z a  a n g ie ls k im  k o ś c io łe m ...  

a le  z  d r u g ie j  s tr o n y .
—  Id ą c  z  P a r y ż a  n a  p r a w y m  ch o d n ik u ?

—  T ak .
—  A  t a  p r a so w a c z k a  n ie  p r z y s z ła  ju ż  do  

n ie g o  ?
—  W c a le  do n ie g o  n ie  p r z y jd z ie .
I  J u lia  w y t ło m a c z y łą  im  p o s p ie s z n ie ,  w  ja k i s p o ­

só b  u d a ło  s ię  jej n a z n a c z y ć  ren u ez-Y o u s te m u  n ie ­
zn a jo m em u .

—  J e s t  to  s z y k o w ie c  p ie r w sz e j  m o d y  7 b u lw a ­
r ó w  —  dod ała . —  M a m o n o k l, u b ra n y  j e s t  w  s z o ­
p y , m a  ś w ie c ą c y  k o m in  i w s z y s t k o  n a  so b ie  p ie r w ­
sz e j k la s y . . .  M ożn a m u  z a jr z e ć  do k ie s z e n i. ..  N ie  
p ó jd z ie  do s z p ic li .. .  P o m y ś l i ,  ż e  p o s ła ła  w a s  ta  
p r a c zk a , k tó r ą  z a c z e p ił . ..  P o w ie c ie  m u t o ,  b y  b y ł  
p e w n ie j s z y .. .  A  o n  n ie  b ę d z ie  s ię  tem  c h w a lił.

—  Id ź m y !  —  r z e k ł N e n e s s e ,  w s ta ją c .
—  S p ie s z c ie  s ię !  —  d o d a ła  J u ija . —  J a  w r a ­

cam  do p ra ln i.
W y s z ła  p ie r w s z a  z  r e s ta u r a c y i  i  p o b ie g ła  n a  

u lic ę  L a u g ie r . P o z o s ta l i  c h ło p c y , w y p il i  jed n y m  
tc h e m , to  co  m ie li w  k ie lisz k a c h  i r u s z y l i  n a  ż er .

T y m c z a se m  b aron  o c z e k iw a ł n ie c ie r p liw ie  na  
s w ą  z d o b y c z . P o g w iz d y w a ł  z  z a d o w o le n ia , za c ier a ł  
so b ie  ręce  i podkręcał"  w ą sa . C zu ł s ię  d o b rze  n a ­
s tr o jo n y m  i u k ła d a ł zd a n ia , ja k iem i p o w ita  p o w r a ­
cającą  L u d w ik ę . W sp o m n ie n ia  z  r o m a n ty c z n y c h  d u e ­
t ó w , s ły s z a n y c h  w  o p e r ze , n a p ły w a ły  m u fa lą  do  
g ło w y .

„ —  D z is ia j  s łn ż y  m i w e n a ! u —  p o w ta r z a ł  s o ­
b ie  z  ra d o śc ią .

I  g d y  ta k  so b ie  u k ła d a ł c a ły  p la n  p o s tę p o w a n ia  
z s w ą  ła tw ą  z d o b y czą , n a g le  w  c ien iu  n o c y  u k a ­
z a ły  s ię  c z te r y  n ie w y r a ź n e  s y lw e t k i .  P o  c h w il i  
s t a ły  s ię  on e  ja śn ie js z e  i b a ro n  s p o s t r z e g ł ,  ż e  z b l . 
ża  s ię  do n ie g o  c z te r e c h  p o d e jr z a n y c h  o so b n ik ó w .

(C iąg  d a lszy  nastąp i),

\  © 13 o u ry s ław  u ckie
i gotowe burki

Rynek główny 
L  2 0  

(róg Brackiej)

Nakład pogrzebowy „Concordia11 Jana W©i:ne-£ o
■ Kiralktów, Plac SJzczejpaMgki IŁ. S (dom własny)- — ~i,ł telefon 331.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  

S U K IE N  I K O N F E K C Y I D A M SK IC H
pracow nie w łasn e

Anatolii Wrześniewskiej
Długoletniej pracownicy firm zagranicznych, ostatnio 
(byłej zarządczym pracowni firmy Henryk Schwarz 

w Krakowie).
K a k o p a n e ,  u l i c a  I l c r s s i a l k o w s k a .
Wykonuje gustownie według najnowszych źurnali, krojem 
francuskim i angielskim toalety wizytowe, spacerowe, 

tak z własnych jak i powierzonych materyalów. 
Wszelkie zamówienia wykonuję bardzo starannie po na­
der przystępnych cenach. — Magazyn otwarty rok cały.

L e k a r z :  Tak mój panie, skuro chcosz być b0 :wi ■ :owo 
zabezpieczonym, kup sobie „<] ■' . towsM  fSSl' ,o :  na
FP e c y n o ś ć  oum ow l gdyż , O li l .A " ,  jak wynik1 dzisiejszej 
nauki stwierdziły, jest najlepszym środkiem hygienicznym  

e wszystkich dziś istniejących, wypróbowanym, przez I 
karzy peieconym — Dwuletnia gwaraneya dla każdej sztuki.

P a u :  Ależ konsyliarzu, gdzie mogę nabyć „ o H Ł A “ ?
L e k a r z :  W każdej apteoe i w każdej lepszej drogiuryi 

dostaniesz pan tuzin „J łŁ JzA “ w czterech cenach po koron 
6-—, 8-- i 1 0 —. Gdyby gdzieś , O I , L l  1 nie było na 

składzie lub zalecano inną markę należy odmówić. 
f lh  Nalegaj Pan atoli, aby dostawca Padski dai Panu

, i nie daj się Pan zbyć jakiemś mniej war-
9  tośoiowem naśladownictwem, które za tę samą cenę co

•  bywa polecanem przez więcej la ł 2aOO :e-
kaizy. Jeżeli aptekarz lub droguerzysta ule posiada 

, | ■ swym interesie „ O IiL Ę " , to zwróć się Pan natych-
miast wprost do głównego skłidn

n
O l  I Z a *  F a b r y k a  h y g i e n i c z n y c h  
W L _ l ^ n  a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h  
W i e d e ń ,  1/309 Praterstrasse 57

* JJy Panu natychmiast świeży i doborowy materyał ewsnt.
woiny od opłaty nadeślemy. Wskutek spec. naszych zabiegów,
Otrzymuje „OLLAL* idealną delikatność i trwałość, jakiej ia- 

fabrykat nawet w przybliżeniu dotąd nie osięgnął. 
cenniki, pouczenia i źródła nabycia gratis.

Między innymi można nabyć „ O Ł Ik Ę “  we Lwowie: 
rJ aptekach P. Mikołaseha, J. Beisera, Ad. Aschkenazego. N. 
ifebrzańskiego, F. De\vechy’ego, J. Fiepes-Poratyiiskiego. Ant. 
gurbara, w drogueryach: Jak. Rechena, Ign, Schrenzla, H.

f^ pann a, Al. Hiibnera, A. Beaooka.
W Krakowin w anłnkach - iVf Prnnia

Znunfal?WsWe-J j  w FSki, J. Linka, A. Pachuekiego, J. Wiśniewskiego

— Krakowie w aptekach: M. Pronia, K. Wiszniewskiego,
IPralewskii i  ~ ~ ~ ‘kiego, w drogueryach: R. Drobnera, Reima i Ski, 

.  ~ki, J. Linka, A. Pachuekiego, J. -Wiśniewski—  
“  .^chni: 11 J. Michnika W Brodach: u L. Kai lira; 
vj .Jarosławiu- ,1. W yszatyckiego, V. Brillanta;

Stanisław owie: M. Bibringa; w Kołomyi: E. Stenzla; 
lam o  o lu : A. Krzyżanowskiego Dr. Franzosa, O. Hell- 
lam ow ie: J, Niesiołowskiego, w . Bracha; [manna; 

-^ •jja a m y ś lu : M. Schwarza i F. Wojciechowskiego etc.

W Ł A D Y S Ł A W A  H R . M Y C E L S K I E G O

w  Krakowie, ul. Podwale 8. Telefon 590.
D o s t a w i a :

Mleko i Śmietankę
we flaszkach hermeiitycznie zamkniętych, do mieszkań 
i poleca znakomitą KAWĘ w sklepach własnych

pny ul. Pndwale I; 7 i ul. Siennej I. 7 (IMy Rynek)
F I L i I E : p r z y  u l .  D ł u g i e j  1. 1 3 .

„  „  R a k o w i c k i e j  I. 7 .
, .  „  S z p i t a l n e j  I . 2 1 .  

w  P o d g ó r z u  R y n e k  1. 2 .

Wysyłki masła na prouiincyę uskutecznia sis odwrotna poczta.
t3 l__________________________

Praktykant
l rancz

z ukończoną szkołą wydziałową lub dwoma 
klasami szkoły średniej

potrzebny zaraz.
Wiadomość w Administraeyi naszego pi­

sma, ul. Zacisze 7, I. p.

B3K»-aKl
t


